Elite; 


Rok I. | 


Kraków, Wtorek 29 grudnia 1936 r: 
KRLKÓW 
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Bibljoteka Jagiellońska 


azea dla wzužkich 


„Pięć miesięcy nieustannych zwycięstw” 


Sprzeczne wiadomości z hiszpańskiej wojny 


Lotnicy rządowi zbombardowali Badajoz i Merida 


Gen. Queipo de Llano 
przez radio odezwę gen. Franco do na 
rodu hiszpańskiego. Odezwa ta głosi 
m. in.: „Mamy za sobą 5 miesięcy nie 
ustannych zwycięstw. Nikt nie. powi- 
nien tracić nadziei, ; dyż wkrótce od- 
niesiemy pełne zwycięstwo. Prówizi- 
wa Hiszpania śle pozdrowienia tym, 
którzy współpracują na rzecz powo- 
dzenia Sprawy narodowej: 

WALENCJA, 27. 12. Agencja tele- 
graficzna rządu madryckiego donosi: 
W obozie powstańczym panuje demo 
ralizdeji, wskutek braku żywności i 
rywalizacji pomiędzy poszczególnymi 
grupami. Sytuacja wojsk rządowych 
jest bardzo pomyślna. e 

SALAMANKA, 27. 12. Ogłoszono 
tu powstańczy komunikat urzędowy do 
nosi o nślocie lotników rządowych ní 
Badajoz i Merida. W Merida ofiarami 


Upańsfwowienia kopalń 
ŻĄDAJĄ FRANCUSCY GÓRNIGY 

PARYŻ, 27. 12. Na posiedzeniu ira 
jowej rady federacji górników fran- 
cuskich uchwalono reZolucje, doniaga 
jącą się m. in. rozszerzenia wydobycie 
węgla francuskiego, budowy nowych 
kopalń i usprawnienia środków ptr 
dukcji, a przede wszystkim upaństwo 
wienia kopałń w wypadku gdyby wy- 
siłki rządu w dziedzinie poltyki Soc- 
jalnej napotkiły na opór ze Strony 
właścicieli kopalń. 


Amerykański yanysier 


TUŁA SIĘ PO EUROPIE 


wiele hajasu wywołała ostatnio sprat 
wa zatrzymanego w Warszawie Aleksandra 
veł Abrama Sycowskiego, który okazał się 
byłym hersztem gangsterów i wspólnikiem 
Al. Gapone, wobec czego wysiedlono Zo pod 
vskortą policji do Rumunii Obecnie poli- 
cja rumuńska zwróciła się do naszych władz 
z zapytaniem w sprawie Sycowskiego. Nie 
jest wykuczone, ża Sycowski będzie również 
wysiedlony z Rumunii. 


. 7 | =æ 
Bójka w bóżnicy 

KANTOR NIE USZANOWAŁ SZABASU 

Kamtor bóżnicy w Wawrze, Uszer Haj 
tier od diuższogo czasu był w podejrzeniu 
członków miejscowej gminy  żydowskiei z 
powodu naruszania przepisów religijnych. 
Aż wreszcie w ostatni piątek pękła bomba. 

Dkazało się że kantor przyjechał z War 
szawy kolejką już po zapadnięciu zmroku 

merqszył tym odpoczynek świąteczny. Gdy 
Majtier przyszedł do hóźnicy wynikła wie!- 
ka zwzntura zakończone bójką, 


s 


odczytu? | bombardowania padło 25 zabitych i 


MADRYT, 27. 12. Rada obrony Ma 


48 rAnnych z pośród ludności cywił- | drytu donosi, że na froncie madryckim 
nej. Miasto Merida znajduje się w od | panuje od kilku dni spekój. Wojska 


ległości 40 km. od linii frontu. 


rządowe umacniają swe pozycje. 


Pożyczka polsk 


w parlamencie francuskim 


PARYŻ, 27.12 —- Komisja spraw zag 
granicznych izby auputowanych wyznaczy- 
ła przewodniczącego grupy francusko - poi 
skiej Maxence Bibie sprawozdawcą projek 
tu usiawy o pożyczce polskiej polecając 
mu wyrażenie opinii przychyłnej, 

Przewedniczący komisji, Mistler, w prze- 
mówieniu swym rozwinął argumenty na 
rzecz przyjęcia projekiu ustawy. 

PARYŻ, 27.12 -— Gała prasa francus= 


zamieściła w numerach świątecznych Spra- 
wozdanie z posiedzenia komisji finansowej 
izby deputowanych, na którym omawiana 
była Sprawa pożyczki dła Polski. 

„Le Capital“ podaje iż, projekt ustawy w 
sprawie pożyczki dla Polski węjdzie pod 0- 
brady Izby we wtorek a przyjęcie go przez 
parlament nie ulega najmniejszej wątpliyo 
ści, i 


| k gro y 


Pięć morderstw w wigilię 
POTWORNA ZBRODNIA 
SUKCESORÓW, 

WILNO, 28. 12. W. wieczór wigłłj 
Ry we wSi Czyżuny, pow. wileńsko - 
trockiego, miżła miejsce krwawa roz- 


prawa, której podłożem było to, że 
wieśniak Popławski _ wydziedziczył 
SWego czasu w testamencie  Swych 


dwuch synów. Po jego śmierci Synv- 
wie wytoczyli spadkobiercom proces, 
który przegrali i zbiegli do Litwy. 
Dnia 24-go grudnia przybyli z Lilwy, 
i, wędrując od izby do izby, zastrzeli 
li 5 osób, które władiły ziemią ojca t 
świadczyły na ich niekorzyść w Są: 
dzie. Po dokonaniu tej zbrodni obaj 
Popławscy zbiegli z powrotem do Li 
twy. KL 2% > - JĄ, 

się do 
o wydanie 


Władze polskie zwróciły 
władz litewskich z prośbą 
mordercówę. 


Z DUZEJ CHMURY MAŁY DESZCZ.. 
Groźba wojny na Dalekim Wschodzie -- zażegnana 


„Jestem nieokrzesanym wieśniakiem” -- oświadczył Gzany-Sue-biang 


PARYŻ, 27. 12. Agencji Hawasa 
donosi z Szanghaju, że marszałek 
Czóng Kai Szek został przez Czang 
Sue Lidnga wypuszczony na woinośż 

Czdng Kai Szek został edstawiuny 
do Lu Anu w prowincji Szan = $i. 
Przybył tam również marszałek Czung 


Sue Liang, któremu wojska rządowe 
cddcły honory. 

Dotychczas nie wiadomo, na jakich 
warunkach nastąpiło uwolnienie 
Czang Kai Szeka. W każdym razie 
już wiadomem jest, że zamach Czang 
Sue Lianga nie pociągnie za sobą 


Papieskie orędzie do katolickiego Świata 


Uczucia radości i gorącego smutku 


RZYM, 27.12. -- W Wigilię Bożego Na- 
rodzenia papież Pius XI.ty wygłosił przed 
mikrofonem radia watykańskiego orędzie, 
skierowane dy świętego kolegium, episkopa 
tu, prałatów rzymskich, kleru ; zarazem ca 
łego świata katolickiego. 

Papież oświadczy, że w rocznicę wiel- 
kich świętych dni musi niestety połączyć 
swe Uczucia radości z uczuciem gorącego 
smutku, wywołanego złem, które tak szero- 


ko rozpostarło się nad ludzkością, społeczno |z cierpieniami, jakie znosi wielka 


żadnych zmian w dotychczasowej sy 
tuacji politycznej Chin. 


NANKIN, 27. 12. Rząd chiński e 
głosił, że marszałek Gzdng Sue Liang 
poddał się bez postawienia  żadnyc! 
warunków. | 

Gzang Sue Liang oświadcza,  ż 
uwięził Czang KKi Szeka dlatego, żi 
dotarły do niego wieści, jakoby Czang 
Kci Szek zamierzał rozwiązać jego 
armię, a jego pozbawić zajmowanego 
sło tego czasu Stanowska, 


Zbuntowany marszałek chiński na. 


zuje wszystkim na grożne į poważne nie- | desłał marszałkowi Czang Kai Szako 


bezpieczeństwo, nakazując 
ność į zjednoczenie ludz; dobrej woli. 


aktywną czuj | wi pismo, w którym m. in. 


OŚwidda 
czył: „Swój karygodny czyn popełni. 


W dalszym ciągu swego orędzia papież | łem, gdyż jestem nieckrzesanym wie» 


poruszył sprawę wojny hiszpańskiej, 
święcając jej sporą część swego przemów 
wienia. 

Wspomniawszy z kolej o stanie  Swege 
zdrowia, papież stwierdził, że cierpienia je 
go są jednak drobną rzeczą w porównaniu 
Część 


ścią cywilizowaną į kościołem. Zło to wska | świata, 


26 zabitych, 


rannych 


na okręcie włoskim 
RZYM, 27. 12. Na parowcu wło*'| nie robotnicy udźjący Się na robaty 
kim „Cesare Battisti“ w porcie Mas- | do Abisynii, Stan 20 rannych jest bar 
saua w Afryce Wschodniej nasiąyił | dzo ciężki. Tżej rinnych przewiezłon: | podjął próbę pobicia rekordu Szybh-. 


wybuch kotła, co Spowodowżło ruzCe 
wanie pokładu. 
Siłą wybuchu zabitych zostało 
ludzi, a rannych około 100. 
Ofiardmi wybschu padl 


ZG 


przeważ- 


do szpitala w Asmarze. 

Uszkodzony parowiec przyholowa 
no do brzegu. Pasażerowie którzy je- 
chali do Dźibutti, przewiezieni zo3ii- 
li na parowiec „Tripolitania“. 


po- | 


Śniakiem*'. 

Szybka likwidacja zatargu między 
marszałkami chińskimi, nastąpiia na 
skutek Stanowiska, zajętego przez Ja 
ponię, która zamierzała wystąpić 


| zbrojnie przeciwko czerwonej armii 
chińskiej na półnecy. 
BEE «teamu: "ARROW 


Zawrotna szybkość 
SAMOLOTU PASAŻERSKIEGO 
PARYŻ, 27. 12. Lotnik Delmctie 


ści ni aparacie pasażerskim  „Uan 
dron Renault'', o silniku mocy 750 $ 
m. Samolot przebył odcinek 12 
ze Średnią Szybkością 456 km. 


i « 
hit, 


Str. 4 


TORPED) 


Najpopularniejsze przesady 


w dziedzinie medycyny 


Znany lekarz Amerykański prof. u-;leży Spokojnie, ponieważ pękniete na 
niwersytetu w Nowym Jorku A. Tho- 
men wydał książkę, w kórej pragnie 
usąnąć nieporozumienia między Su- 
miennym lekarzem, 4 pacjentem, po 
uwstałe wSkutek długotrwałego pano- 
wania rozmaitych przesądów. Oto 
najważniejsze: 

Nieprawdą jest, jakobyz niedojrza 
łe owoce powodowały 
NIEDOMAGANIA ŻOŁĄDKOWE — 

Każdy twardy owoc, bez względu 
na to, czy jest dojrzały czy nie, mo- 
Że koc Zaburzenia, jeżeli nie zo- 
Stanie dokładnie przeżuty. 

Niepriwdą jest, że rosół wołowy 
fest specjalnie pożywny. Rosół, jabo 
dokładnie przegotowany ekstrakt mię 
Sny traci witaminy i SE jycływniej- 
dze składniki, wskutek czego jest pu 
prostu brunatną wodą. 

Nieprawdą jest, jakoby 
miał 


średniowiecznym przeSądzie. 


Jak wiadomo gen. Czang-Sue-Liang 

który zbuntował się niedawno prze- 

ciw rządowi chińskiemu jest synem 
warsz. Czang-Tso-Lina. 

Marszałek Czang Tso Lin posiadał 
wiele dzieci, wiele Synów, prawie tyle 
co generałów liczy Armia chińska. A 
więc jakieś 300 jak mówią dobrze po- 
informowani. Na dalekim wschodzie 
nie jest to raadkośŚcią. 

z Mało, że dobry Czang Tso Lin po- 
człowiek | siadał tylu synów, drugie tyle, a na- 


SERCE PO LEWEJ STRONIE, 


gdyż snajduje Się ono racej W środ 
tu klatki piersiowej. 

Nieprawdą jest jakoby kilkakrotne 
złamónie kości tależało * do wypad- 
ków skomplikowanych. T. zw. zilama- 
nie skomplikowane polega na tym, że 
odłamki kości wbijają Się W mięśnie 
4 przedziurawiają skórę. 

Nieprawdą jest jakoby włosy rosły 
Stlntej i Intensywniej, gdy się je czę- 
sto ścina. Przesąd ten powstał 


W SALONACH FRYZJERÓW. 


Umotywowany jest obSerwacją 
śwłata roślinnego, leaz rośii- 
mą 2 włosem jest wielką różnica. 

Błędne jest mniemanie, jakoby 
podczas czytania musiało padać świa 
tło z lewej Strony. Kierunek Światła 


HAGA, 27. 12. W obecności królo- 
wej Wilhelminy, księżniczki Juliany 
i oddziałów wszystkich formacyj %ir- 
mii holenderskiej ks. Bernhard, na- 


nu holenderskiego, 


lenderskich gen. Roell, 


Na wybrzeżu morza Czerwonego 
od awanturników, obieżyświatów |, wszelki. 
go typu geszefciarzy. Handlarze pereł two 


jest dla wzroką czytającego -upal- | rzą potężną mafję, która posługuje się le 
nie obojętny. gionem czarnych niewolników, wyzyskiwa 
Nie należy w toe wierzyć, jakoby |nych w sposób bezprzykładny. 


Dziennikarzow. francuskiemu pokazywa- 
no wspaniałą czarną perłę, która uśmier 
aila czworo lndzi. Znaleziono ją w tragic? 
nych okolicznościach Na północ od Masa» 
ua odbywał się połów ostryg. Jeden z so 


można było zatamoweć krwotok z no- 
ea lodem, położonym na karku. 


KRWAWIENIE Z NOSA 
ustępuje saba samo, o ile hgieg 


Mleko kobiece 


na sprzedaż 


W Paryża został srealizowany projekt] jost stosankowo dość drogi — zal00 gr. 
fednego z radnych miejskich, wniesiony je | płaci się 10 fr. czyli około 4 zł. 
szcze przed dwoma laty. Podobny handel możliwy jest tylko w 
Matki mogą kupować kobiece mleko dis | krajn © tek zatrważającej wprost Śmiertel 
swoich niemowląt. ności wśród niemowląt, jak Frangja, a za 
Sprzedaż odbywa się w jednej r klinik | razem świadczy b komercjalnych  zdolnoś 
pod nadzorem lekarzy, ciach paryżam 
Wprowadzony na rynek nowy artykuł" 


WILKOŁAZ WIM. 


ZMYSŁY IPRACA 


(Opowieść) 


na ofeież skrzydłami niby gąbka chł. 
nęły wieczne nienasycenie coraz to 
nowe fale. O drugiej w południe fa- 
bryka wypluwała Swą treść  lalzką 
strawiwSzy w wnętrznościach codzicn 
ną porcją PRACY. 

Tak było codzień — niezmiennie. 
Raz tylko było inaczej. Struga ludz- 
ka nie odpłynęła z fabryki, Niby 
krew zakrzepła u furty. To była wte 
dy, gdy wybuchł strajk okupacyjuy 
w fabryce „Bci Feutsch'* przed Ye 
ma Inty. 


A masyw omuszałych murów 
przędzalni ,,B-cla Feutsch i Spółka” 
panował niby wyniosły kaSzte] nal 
valg dzielnicą robotniczą miasta. 

Do fabryki wiodło wąskie korşto 
błotnistej uliczki, która jakby na wą- 
gowisko xwałą się Ogrodową, choć 
nikt nie pamiętał, by majdoweł się 
tu kiedykolwiek ogród. kKioryto ulicy 
Ogrodowej wypełniało Się po brzeg! 
Z regularnością przypływów i odply- 
wów morza. 

Rankiem o Szóstej — pierwsza (ala 
ludzką płynęła Szemrząc niespokojnie 
ku wsotom fabryki które rezwartymi 


Zaprzysiężenie ks. 


narzeczonego ks, ] uliany 


rzeczony ks, Juliany, następczyni tro | czele oddziałów przejechał 
został zaprzysię- | przez ulice Hagi, entuzjastycznie wil- 
żony przez naczelnego wodza sił hə- |tany przez wielotysiąozny tłum. 

jako oficer 


roi się | malisów skoczył do wody, ale jakoś 


Ale dziś praca szła normalnym ty | siedziała Warzechowń, 
bem. Hale na półpiętrze (na dole PM za drgljącym białym mures 


Oto zasadnicze nieścisłości, które 


czynie Samo Się zasklepit. Kuricja lo| zdanem dra Thomena, należy wjtę- 
dem jest w tym wypådku oparta na| pić. Ale jeszcze tego rodzłju pomy- 


lek błąka się w medycynie wiele. 


Marsz. Gzang-Sue-Liang ma 299 braci... 


Jego ojciec miał kilkaset dzieci 


wet więcej przyznaje się do miego 
jako do ojca. 

Jako syn Czang Tso Lina łatwizj 
zrobić karjerę w armii. 

Podobno — tak pisze jeden z dzien 
nikarzy angielskich — Czang Sue 
Liśng należy do tej kotegorji synów 
marszłiłka Czang Tso Lina. 

Nie przeszkadzało mu to  zAprzy- 
siąc zemsty marsz. Czang Kai Szeko- 
wl po śmierci swego „prybranego oj 


ca", 


holenderskich sił zbrojnych na lądzie. 
morzu | w powietrzu. 

Po zaprzysiężeniu ks. 
już w mundurze oficera huzarji na 
koune 


Niesamowita perła 
Wydohycie iej kosziowało Gziery życia iudzkie 


zbyt 
długo nie wracał nə pokład barki, 

. Towarzysze pośpieszyli mu na pomoce, Q 
kazało się, że ręka jego uwiązła w muszla, 


| niby w szparze żel.znych dzzwi. 


Chcąc się uwolnić z kleszczy spróbowal 
oprzeć nogę na skale, tymczasem znowu 
trafił na jedną z tych potwornie wielkich 
muszli, które tworzą na dnię Czerwonego 
Morze istne pułapki — muszla zamknęła 
się, miażdżąc mu palce nogi. 

Nurkowie, którzy pospieszyli mu na po 
moc musieli wrócić ną brzeg, gdyż  zpło 
szył ich rekin, żerujący w pobliżu. 

Następnego dnia wydobyto  pogryzioue 
zwłoki somalijczyka. W zaciśniętej kurozo 
wo dłoni trzymał czarną perłę, niezwykłzj 
barwy ı eudnego basku, Drugi nurek amari 
tegoż dnia'na serce, a jego młoda żona, 
która spodziewała się dziecka popełniła są 
mobójstwo, Czarna perła zdobyła przydo- 
mek „fatalnej“ no ; oczywiście cena jej pod 
skoczyła czterokrotnie. Piękne panie lub'ą 
„niesamowite“ klejnoty, które komuś przy 


niosły nieszczęście... 


Bernhar'lt | doś 


tyki. Każdy z wygnańców 


Madryt -- Buenos -- 


Aires -- Warszawa 
NOWY NUNGJUSZ APOST. 
W WARSZAWIE 

RZYM, 27. 12. Papież mianowoł 
nuneliuszem w V rSzawie msgr. Cot- 
tesi, dotychczasowego nunciusza W 
Buenos Aires. 

Msgr. Cortesi był w czerwcu 1956 
roku mianowany nunciuszem w Ma. 
drycie, jednak z powodu wojny do- 
mowej w Hiszpanii nie mógł objąć 
swego stanowiska. 


Wylosowane bony 
FUNDUSZU INWESTYCYJNEGO 
Urząd długów Państwa komuniku- 

je, że w dniu 24 grudnia 1936 r. wy 

losowane zostały do umorzenia bony 
funduszu inwestycyjnego oznaczone 

nr: mr. 3272 8305, 14666 17587 17671 

31787 i 35608. 


Biot Edwarda Winsora 
« OjEem 


OLBRZYMIA RADOŚĆ W ANGLII 
LONDYN, 27. 12. Trzeci brat krć:a 
angielskiego, książę Kentu, ożeniony 
z księżniczką grecką Maryną, został 
ohh. 


Wywołało to w Anglii olbrzymią ra 
é. 


Szukają pieluszek 
p. Simpson 
AMERYKANSGY DZIWACY 
NOWY JORK, 27. 12. Poszukiwa- 
cze pamiątek typu Amerykańskiego 
rzucili Się ostainiy do miasteczka 
Blue Ridge Summit w stanie Per- 


Sylwanii, a mianowicie do domku, w 
którym urodziła pni Wallis Simp- 


son. Rozpoczął Się istny rabunek 
„pamiątek*. 

„Przerażony właściciel, w obawie, 
że poszukiwacze pamiątek  rozdrap'ą 


mu jego posiadłość, zmuszony bzł 
drzwi zaryglowAć, okna zabić deska. 
mi, a cały dom otoczył kolczastym 
drutem. ; f 


Komuniści zaludnią 
WYSPĘ NA OCEANIE 
NOWY JORK, 27. 12. „New York 


Times'* donosi, że rząd republiki 
Equador wysłał na wySpę Floreana 
jedną e Archipelagu Galapagos 
wSzystkich aresztowanych komur 
stów. 


Epmunikat rządowy Zaznacza, że 
na bezludnej tej wyspie omuniści bę- 
dą mogli uprawiać dowoli swe prax- 
otrzymał 
zńpas żywności na kilka miesięcy 


ły magazyny) tętniły jak zwykle war 
kotem wrzecion. Szpule  wirowały 
w miejscu obłędnym tańcem Snując 
przedziwo bez Końca i bez początku. 
Długie prężne nitki połysSkując w 
mibłąkanych promieniach  sucho*ni- 
ezego słońca tworzyły pdjęczą, a jed- 
nak zwartą ścianę, odgradzającą wc- 
berki od reszty światą — — — 
Warzechowej robota nie Szła dz.Ś 
Sporo. Łamało ją w krzyżach Straszli 
wie, a w podołku czuła wbite igły, 
dużo wielkich igieł, które ją przyku- 
wały do miejsca zapowiedzią stokroć 
gorszych jeszcze bólów przy lada ja- 
kim ruchu. Zresztą ruszyć by się nia 
mogła, bo nogi potrafijy ją donieść 
na swoje miejsce w prawym rogu w 2 
hali — I zasStrajkowały. Wiec tylk» 
przycupnąw- 


pajęczyn i zupełnie, jakby nie sws- 
imi rękami, wiązała Suply na rā: pz 
raz rwącej się nici, 

— Byle tylko do drugiej wytrwań, 
do drugiej — — — Jezusie — przewi- 
jafo sie jej przze obolałą głowę. 

Ale do drugiej było jeszcze bar 
dzo daleko. Musiało być dopiero 
gdzieś koło ósmej, bo Majster zjfwił 
się właśnie, a nigdy nie przychodził 
wcześniej. Słychać go było na dru- 
giej sali z portierni, jak rozprawiał 
się z kimá o Szpule kottonowe-. Glogs 
miał niecezysty, oŚlizgły. Kiedy zwró 
cił się do robotnika — do robotnicy 
zwłaszcza — twarz mu wykreywial 
adrażający skurcz. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


„ah ` 


KAŻ 


Niemcy osamofnione 


W Berilnie robi sią bilans polityki 
zagranicznej kończącego się roků. 

Bilins marny — Jak donosi w dope 
szy berliński korespondent „Kur, 
Warsz.’ 

Niemcy są osamotnione. Anglia 
się odsuwa. Stany Zjednoczone kryty 
kują i grożą. Włochy przysuwają się 
(mimo wizyty hr. Giano w Berlinie) 
do Francji i Anglii, a więc pono ze 
względu na Anglię zamierzają wyco- 
faé się z HiszpAnii. 

Wreszcie Hiszpania — tak, tam też 
nie jest dobrze: 

Podobno w szeregóch gen. Franco 
panuje dezorganizacja.  Wysłannicy 
gen. Fránco, którzy w tych dniach bo 
wili w Berlinie, odbyli długie konfe- 
rencjj z kanclerzem Hitlerem | mini» 
strem von Neurathem, omawiając, ja 
ką taktykę wobec takich zmian wy- 
braó w najbliższej przyszłości. 

I Niemcy doszły już dziś do prze- 


konania, że niijlepiej będzie pójść sia | 


dami Włoch i wycofać się z honorem. 

Być może, że rok nowy przyniesie 
i na tym odcinku uspokojenie. Nie 
będzie to Jednak znowu nie 
w myśl życzeń niemieckich. 

Niemcy stają u progu nowego Toku 
wprawdzie ogromnie dumne z Odzy- 
skanej „wolności ! równości praw‘, 
lecz osemotnione późród coršz się 
zwiększającego kręgu  skonsolidowa- 
nych pomiędzy Sobą paktami przyjaź- 
ni państw europejskich. 

„Osamotnione**. 


Taniec miłości i śmierci 
Sensacyjna powieść oparta na prawdzinym zdarzeniu 


2) ! 
ROZDZiAŁ H 


lusirenia leontes nalezaułą do 
istot, mogących siedzieś z założonemi 
rękoma i opuścić ukochinego w cięż- 
kiej godzinie. Jej celem i jedyną my 
ślą było nieść ukochanemu pomoc w 
trudnych warunktch życia. 

We śnie i na jawie widziika ona 
Hilarego w tySiącznych niebezp* eosed 
stwåch, siebie 24$ jako zbawczycię. 
Nie cofnęłaby Się przed żadną ofiarą, 
niczem nie dałaby Się odstraszyć. 

Jedną, jedyną myślą żyła — uwul- 
nić kochanka. To mus! jej udać się 
za każdą cenę. 

— Ukochany! — szeptała. — Ty za 
ledwie raczyłeś Spojrzeć w Madryc'e 
na Estrelle, nie zwracając nawet uwa 
gi na mój wzrok, pełen  pożądan:2. 
Zdobyłeś niepodelnie moje serci, 
lacz muszę cię posiąść dzisiaj Nieprzy 

ciele pragną cię zgnębić, a mkt 

ue Spleszy ci na pomoz. zóbdcdymy. 
czy nie uda Się to słabej, Ale kocha- 
jącej kobiecie, czego nie. mogli do- 
konać silni mężczyźni! OSwobodzę cie 
dla siebie, albo rBzem z tobą umrę. 

Tak mówiła Sama do siebie Es'rel- 
la, op"szczając salę sądową rem z 
tłume: publiczności, 

Ta vylko w postępowaniu skoczy 
ny i obojętnych tłumów zachodził 
różnica, że łamy udały się do domu 
ona ská pospieszyła do gmachu wię- 
zienia. 

Ponuro, nieprzystępnie wznosiły 
głę przed nią mury budynku. 

Pełna Fmiklenie udała się do mie 


TWAPEDAR 


Gorączka diamentów 
Obroty wzrosły trzykrolnie, ceny skoczyły o 60 procent 


Diamenty gwaltownia drożeją. Za- 
równe „przemysłowe, jak  jabilerskie 
Ostatnio poszły w BÓR o 60 proc. 

a ną tym się zapewne nie Skończy. 

Jakież są przydsyny tej näglej 
zwyżki cen? i 


KRYZYS SIĘ KONCZYI 


— Zdają "ię stwierdzać olbrzymie 
trinzakcje na miliardy złotych, doko 
nane w oStatnim roka. 

Ameryka saalta Się na wielkie, 
luksusowe brylanty powyżej  10-ciu 
karatów Zawsze chciwa na błyskotżi 
w tym roku zwiększyła  wwóz bry- 
lantów o 40 proc. Nie wszyScy zresz- 
tą kupują grogie kamienie dlå ozdo- 
by: bryłint jest dziś najpewni: jszą 
hipoteką. ani rdza, ani mól „go nia 


stocwy, a zdewalnować Się nie może 
gdyż „produkcja kopalń ciągle spada. 
W angu ostatniego _ dwudzieStole- 

da wydajność diamentowego kruez- 
cu w jednej z nGjwiększych kopalni 
na świecie — Jagerstontein w potud- 


Właśnie tu tkwi bodaj jedyna szan 
sd zahamowania wojowniczych rozpę. 
dów Hitlera — doprowadzić ge do 0- 
samotnienia. 

deśli Niemcy poczują sio osamotnio 
ne, wojska (Reichsweehra) nie dopuś 
ci do wojny w tak niekorzystnej sy- 
tuacji. 

Stąd ogromna odpowiedziałność kie 
rujących polityków Anglii i Polski. 

Nie spotsrzeglimy tej myśli zesia- 
EF w gonił min. Becka... 


z błaga- 


auktnia zarządcy więzienia 
ganiem i płaczem 

— Puść mnie pan do niego, puść 
raz jeden tylko! — prosiła ze złożune- 
mi rękoma. 

Urzędnik wstrząsnął głową przeczą- 
co. Złamana odes:ła, nie nie wskór* 
wszy u nielitościwego człowieka 

— Cóż ja pocznę?! — Skarżyła sę 
daremnie, czyniąc wysiłki dla pe- 
wstrzymania łez. 

Nie przestawała myśleć nad spoSu- 
bami dostånia się do celi więziennej. 


Pełne troski godziny przyszły teraz 
na Estrellę. Przez kilka dni czchału 
na Sposobność dostania Się do więzie 
nia, 

Zapadł wczesny wieczór, ulice, pu 
wadzące do więziena stały puste ! ci- 
che tylko rzadkie latarnie rzucały Sla 
be światło. 

Nagle otworzyły Się drzwi od wèw 
nątrz z ponurego budynku Wyszedł 

ksiądz, ubrany w komżę. Zwracajźż' 
Się do klucznika, rzekł: 

— Słuchajcie, Werner, wrócę zń 
godzinę l pozostanę przez noc z nie- 
Szczęśllwym skaZańcem. Jak zadzwo 
nię, nie ktżcle mi długo czekać przy 
bramie. 

— Wedle rozkazu, ojcze duchowny 
— odrzekł klucznik. — Jeśliby mnie 
nawet zmieniono, powtórzę rozkaz mu 
jemu następcy. 

Zaskrzypiał Znowu klucz w zamku, 
rygłe wydały charakterystyczny ło- 
skot i ksiądz odchodził szybko, nie 
zwracając uwagi na stojącą I idącą Za 
nim młodą dziewczynę Estrella u*ły 
zdła przy bramie słowa i jak błyske 


|| kimś jegomościem. Estrella 


niowej Afryce — 
SPADŁA O 50 PROG. 


FrSncja i Niemcy są nie mniej po- 
ważnymi odbiorcami damentów. We 
Francji, mtmo strajków i dewaluacji 
wielcy jubilerzy robią olbrzyme obr» 
ty. Niemcy, prawem kontrastu, pruwa 
dząc „Surowe życie'', nóabterają co 
raz większego rozpędu do wydatków 
luksusowych. W Niemozech jednak 
nie wolno walucie uciekać zagranicą, 
więc brylanty się szmugluje i trze- 
ba pryznać, że Z niemałem powodze- 
niem. 

Dobrą Koniunktura jest bardżo na 
rękę zbledzonym srystokratom _ hisz- | CYJ 
pańskim, którzy zemknęli ze rewolty 
wanej ojczyzny, uwożąc swe pre- 
cjoza. Rzucają je masowo nA rynek 
londyński i robią dobre interesy. 


DIAMENTY W PRZEMYŚLE 


Jeszcze do niedawna leżały Kezózyr 
nie w skarbcach hurtowników tysiące | wo 
karatów diamentowych brązowych i 
żółtych, niezdatnych do przeróbki ju- 
bilerskiej. 

Dziś jest dia nich w „przemyśle :2 
potrzebowanie nieograniczone. Dia- 
mentowa Stal stałą się niezbedna dla 
precyzyjnych maszyn. Am armaty 
ani samoloty nie mogłyby sẹ obejść 
hez dłamentów cudowna 
PRECYZJA ICH MASZYNERH 


„Sto: na aliada pyłku diamentowego 
z metalami, 

Łożyska kulkowe, maSzyny młynar 
skie, PZ druciki żarówek elek- 


"a| wica zaświtGła jej w głowie myśl, że 
|| oto znalazła pożędaną drogę wejśc? 
j| do więzienia. ! 


Za chwilę ksiądz Spotkał się z j8- 
podsłu- 
chila rozmowę.. í 

Gdy obydwaj Się rozessi i kSiąd7 
wszedł do domu, na twarzy hiszpan- 
ki zaigrał uśmiech zadowoleniź 

Wróciła tą Samą drogą I tuż obok 
więzienia stanęfa na czałach. NaStę- 
pne zgisiła latarnię, stojącą przy bra 
mie więziennej. 

— Muszę | tamtą drugą zgasłć — 
szepnęła — To jeszcze ostatnia prze- 
Szkoda. Nie mogłabym użyć noza. 

I drugie światło zgasło. Na ulicy 
ipanowała cisza. 

Upłynęła godzina, gdy do bramy 
więziennej zbliżył się Jakis człowiek. 
Był to powracający ksiądz. .? 

— Czy wiaty pogaSił światła? 

Mówiąc tak do Siebie podszedł dus? 
pasterz do bråmy i już wyciągnął rę 
kę do dzwonka, wtem zbliżyła się ju 
kaś postać z tyłu do niespodziew%ją- 
cego Się niczego złego. Nagle kS.4dZ 
doznał takiego wrażenia,  jikgdyby 
ktoś szyję jego ujął w kleszcze. 

Trudno było Się bronić, będąc tk 
niespodzianie napadniętym i zduSze- 
nym. Iskry zaświeciły mu w oczach. 
Zaczął się szarpać, lecz niebawem 
podniesioną w górę rękę opuścił bez- 
władnie. Jeszcze Sekunda i upadł 
ciężko na ziemię obok bramy. 

Przez chwilę postać ta stała nieru- 
chomo i podsłuchiwała. Pomału i o- 
strożnie rozglądając Się dokoła, na- 
chyliła się do leżącego na ziemi księ 
dza, podźwignęła i zawlekła go z p.d 
bramy więziennej aż do głębokiego 
rowu, pozbawionego wody. Tam Zn- 
kręła zo Swoim ciężarem. 

Po krótkiej chwili pojawił się jakiś 
człowiek, okryty Szerokim płaszczem, 
w kapeluszu z Szerokim rondem na 
głowie. Człowiek ten wyglądał nā 
księdza. Szedł szybkim krokiem Ku 
bri nie więziennej i Stanął, nadsła- 


tycznych, ciągnione przez menki 
we Sta o otworach włoskowśtych -f 
oto sastoSowanie dla diamentu. 
bryki Forda Skupują go Zotkami ye; 
ratów ! i 

Wspomnijmy, Że w Grisie SE 14 
Niemcy pozbawione dostawy Suroweń 
diamentowego, melty na proszek nafi 
piękniejsze bryłanty s kolij $ piek/ 
ścieni. 


KRÓL DIAMENTOWY 
I JEGO OPERĄCJE 


Ale któż chowa do kieszeni gruba 
w z tych diamentowych trams£h 


| leność Corporstion'', międrysm 
rodowy trust, na czele którego siol 
król diamentowy, Ernest Oppenkel- 
mer, mieszkający we wspfniałym Pa 
lacu w Johinnesbergu. 
Towarzystwo koncentruje w Swym 
ręku całą produkeję kopalń południa 
~- afrykańskich i innych. Trosi 
płaci dS ceny costerokrotnie wyższ6, 
ni w latach najgłębszej depresji go: 
spodaTczej. Obroty jego wzrosły W 
porównaniu s r. 1934 prawie trzy: 
krotnie. O 25 proc. wzrosło też Zapoi 
trzebowinie na Szlifierzy. 


F. O. M. 
to potęga Polski 
na morzu 


chując. 

Za chwile rozległ Się . dzwonek 3 
środku dziedzińca więziennego, klw- 
cznik otworzył bramę i ujrzą przed 
gobą stojącego duchownego. 

— Ach, wassa wiełebność jui s Po 
wrotem ? 

Duchowny nie dał odpowiedzi, 4 
klucznik pytał dalej: 

Czy waszą wielebność życzy Sq 
bie zaraz pójść do celi morderey? 

I terz milązenie. Dommemäny 
ksiadz skinął tylko głową. 

Urzędnik więzienny dziwił sią mj) 
czenia duchownego, Sądził jednak, żę 
ksiądz był taki przejęty losem Ska 
zańca. Poszedł? naprzód, otworzył 
drzwi i poprosił duchownego, aby 
wszedł do celi, 

To była cela skazińce| 

— WaSza wielebność wie, że mam 
polecone zamknąć go razem a więk 
ćniem. Proszą więc zadzwonić, gdy 
wasza wielebność będzie chciał wyjść 

Duchowny znowu odpowiedział ki 
wnięm głowy i klucznik opuścił celę. 

Staranne Zamknął drzwi i popie. 
Š i do pan gdzie go wzywał dawą 
ne 

— Khięże! Jestes tak dobry, że pc 
święcasz nocny Spoczyndk, aby ble- 
dnemu więźniowi dopomódz w modli- 
twie. ProSzę usiąść na Stołeczku, ją 
zaś Spocznę na łóżku. 

Gdy mówiący nie otrzymēł żadrej 
odpowiedzi, Spojrzał zdziwiony ! zdrę 
twiał. Mimowoli cofnął się o krok. 
Człowiek w księżej Sutannie nie był 
dobrze mu znanym kapłanem. 

Przesuwały mu Się przed 
obrazy z Szczęśliwych dni. 

— Gdzie mogłem widzieć te ciemne 
gwiazdy, Spoglądające na mnie? — 
pytał sam Siebie skazaniec. 

Nie długo czekał na odpowiedź. 


am! 
oczam 


Dalszy ciag iutro. 
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LORPEWwWm 


KRONIKA Dwie zagadkowe zbrodnie 


KRAKOWA 


GRUDZIEN y n 
Dziś: 40 Młodzian. w ostatnich dniach miły miejsce 

28 w Krakowie dwa tajemnicze wypadki 
EA Jutro: Tomasza które pociagnęły za sobą śmierć 


twóch osób. 
Na łące w pobliżu ui. Wielickiej (9 
bok wapiennika miejskiego) znaiezio 


w Klimontowie 


W nosy z ub. soboty na niedziel? 
odbywała się w Klimontowie huczna 
zzbawa weselna, która podobnie jak 
większość wiejskich zibaw skończyła 
się krwawo. 

wdk vw wielu pedebnych wypad- 
wach, tak I w obecnym przyczyna 
zajścia, w wyniku którego powstała 
krwawe bójka, było wtargnięcie na 
salę taneczną nieproszonych goświ. 

Późną nocą, gdy już wszyscy we. 
selnicy 


BYLI PIJANI, 


pomiędzy jednym z n'eproszonych 
gości a którymś z weselników wyni- 
kła awantura, Pewstało olbrzymie zd. 
mieszinie, w czasie którego padło kil 
ka strzałów  rewolwerowych. Nim 
uczestnicy weselnej zabawy ochłonę- 


TEATR 


IM. J. SŁOWACKIEGO 


Dziś w poniedziałek teatr nieczynny, 

Najbiższa premiera w teatrze J, Słowac- 
kiego będzie komed'a St.  Bekeffjego pt. 
„Nieusprawiediwiona godzina”. Próby odby 
wają się pod kierunkiem reż. J. Karbow 
skiego, 


Z TEATRU „BAGATELA“ 


Dziś rewia „Nasza Gwiazdka” 


REPERTUAR KIN 


Adria: Piekielniy wąwóz į Gra o kobiety 
Apollo: Jej pierwsza miłość 
Atlantie: Metropoi.tan , Orlow. 
Bagatola: Casino de Paris 
Dom Żołnierza: Biały ślad 
Promień: Tylko ty (Hortensja Raky) 
Muzeum: Dziewczę z Badapesztu. 7 
Stella: Carewicz. 
Sztuka: Ostatni akord. 
Świt — „Barbara Radziwiłłówna” < 
Uciccha Lekkoduch. 
Skowronek (Marta Tggerth) 
Nieśmierte!ne melodie (Leg Ste | 


ZE SPORTU 
Kalendarzyk rozgrywek 


o misfrzostwo Krakowa w hokeju na lodzie 


piatała figle, to zdaje się że zawody o mi 
strzostwó nie zostaną ukończone, tak jak 
to bylo w roku ubiegłym. 


Wanda: 
Zorza: 
zak) 


| — 
DYZURY APTEK 
5 i LEK ARZY Na ostatnim posiedzeniu zarzą] KOZHL 
ustaiił terminarz rozgrywek o mistrzostwo 

hokeja na lodzie w klasie A. Jak“ wiadomo 
do klasy A zaliczone zostały kluby: Oraco- 
via, Sokół, KTH. Legia, Wawel i Makka- 


Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr. Dym- 
Osi — św. Gertrudy 18. Dr. Twardowski 
-- Lubomirskich 28, Dr. Rosenban, Barba 
ra ul. Fałata 11, Dr, Gradzińska Michalina 


bi. 
gl. Starowiślna 20. Kalendarzyk spotkań przedstawia się na 
Dziś nrają dyżur nocny apteki: Rynek | stępująco: 


29 XII. br. Oracovia — Legia 

1.1 1937 r. Makkabi — Legia 
Wawel 

21 KTH. — Sokół, Makkabi — Wawel 

51 Sokół — Wawel 

6.1 Sakół — Cracorja 

9.1 Makkabi Cracovia 

10.I Legia — Sokół 

12.1. Sokół — Makkabi, 

13.1. KTH. — Legia, Cracovia — Wawel 

161. Makkabi — KTH. 

17.1. Cracovia — KTH. Legia — Wawel 

Kluby wymienione na pierwszym miejscu 
są gospodarzami. 

Kalendarzyk spotkań jest już wyznaczo- 
ny, kluby są przygotowane, a lodu jak niə 


Główny A. — B. 45, Łobzowska 8, Grze- 
górzecka 9, Długa 4, "Krakowska 19. KIH — 


m 


Mistrzowie wytrycha 


POD KLUCZEM 


Policja krakowska zatrzymała wczoraj 
dwóch pechowych włamywaczy: Franciszka 
Nowaka ; Władysława Przycienia. Nowak, 
zaopatrzony. w narzędzia złodziejskie zamie 
rzał się włamać do mieszkania p. St. Mie- 
czyńskiego, zam przy ul. Miechowskiego. 
Przycienia schwytano na gorącym uczynku |s 
kradzieży w mieszkaniu inż. Rypuszyńskie 
go zam. przy. ul. Nadbrzeżnej. 


no zwłoki jakiegoś mężczyzny, które 


czy też splof nieszczęśliwych wypadków? 


uważono na Zwierzyńcu. Niejaki Wła 


go nazwisko brzmi — jak się późnij o | dysław Szczygłowski, przechodząc w. 


kazało — Józef Mardyła. 


Tragicznie | pobliżu kościoła S.S. Norbertanek, u- 


zmarły liczył 47 lat. Był on z zawodu słyszał przeraźliwe jęki, dochodzące 


palaczem. 


od Strony koryta rzeczki Rudawy. L- 


Drugi wypadek, czy też zbrodnię za dawszy się nad rzeczkę, Szczygłowski 


Makabryczne zakończenie wesel 


fi, okazdło się, że w wyniku 
niny 

JEDNA OSOBA ZOSTAŁA ZĄBiTĄ, 
Ą JEDNĄ RANNA. 


Zabity został Bolesław Niedzielski, 
raniony Włódysław Obłaza, żołnierz | ; 
przebywający na Świątecznym urlopie 
u rodziców. 

Policja, która ziikwidowawszy zaj. 
ście, natychmiast wdrożyła dochodze- 


strzeia« 


ujrzaj jakiegoś mężczyznę, złinurzone= 
go po szyje w wodzie. Nieszczęśliwe:« 
go wydobyto wkrótce z Rudawy i prze 
wiezieno do szpitała, gdzie jednakże 

mimo natychmiast udzielenej mu po» 
mecy lekarskiej — zmarł. 


W celu uSidlenia przyczyn  oby- 
dwóch tajemniczych wypadków 1 c» 


koliczności, w jakich miały miejsce, 


policja wdreżyła natychmiast ener» 
giczne dochodzenie. 
Szczegóły ze względu na dobro 


Śledztwa trzymane są w ścisłej tajem= 
nicy. 


A 


nie, celem ustalenia niizwisk spraw. Na pomoc zimową 


sów 3 
KRWAWEJ STRZELANINY, 


Powiatowy komitet pomocy zimowej bea 
robotnym w Krakowie, działający na ter2- 


zatrzymała kilkanaście osób. Pe prze |nie powiatu krakowskiego, zebrał dotych 


słuchaniu cześć zatrzymanych 
niono. 


zwol. | czas na akcję pomocy zimowej 22,557,03 zł. 


w naturze, oraz 31.140,94 zł w gotówce, 


Ze względu na dobro Śledztwa, któ | czyli razem 59.697.97 zł. 


re jest w toku, szczegóły krwāw>əj 


mea pma są w Eieninioy. 


KOMUNIKAT 


OKRĘGOWEGO URZĘDU WF. i 
W KRAKOWIE 
Okręgowy Urząd WF. i PW. w Krakowie 
zawiadamia, iż wyznaczony poprzednio 3- 
dniowy kurs dla fachowych 
stowarzyszeń. posiadających uprawnienia 
do przeprowadzenia prób o BOS., który 
miał się odbyć w dniach od 14, do 17 bm, 
został przesunięty ma miesiąc marzec 1937 


PW 


lod. kelekcjonera krakowskiego 


«|ny haskiej 


Krakowska gmina 


NA FON 


Jak wiadomo gmina miasta Krakowi 
swego. czasu nchwaliła jednogłośnie 100.000 
zł na FON. Suma ta została już wpłacona 
na konto PKO. wojewódzkiego komitetu 
FON. 
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Cenny nabytek 


DLA MUZEUM W WARSZAWIE 


Muzeum Nszodowe w Warszawie zakup:łg 
Stanislawa 
Ryszarda najkompetniejszy zbiór porcela- 
i wiedeńskiej w Polsce za sumę 
90.000 zł.. 

Jak nas informują, o zbiory te pertrakto 
walo Muzeum Narodowe w Krakowie, lecz 


prób o POS. bez skutku. 


Ograbili cukiernię 


Do cukiorni Stefana Seiłerta przy al, 


Dokładny termin poda Okr. Urząd FW. i Wielickiej w Krakowie włamali się wcze- 


FW. w terminie późniejszym. 
` Nadzwyczajne 
walne zebranie K.0.2.H.b. 


raj tylnynn drzwiami, które obworzylė do 
branymi kluczami ziodzieje. 

Lopem złoczyńców był czterolampowy rd- 
djoaparat, sporą ilość wyrobów cukierni- 


W dniu 27 stycznia 1937 r, odbędzie się | czych i tytoń. 


w Krakowie w lokalu KS. Cracovia nad- 
zwyczajne walne zgromadzenier Krakowskie 
go -Okręgowego Związku Hokeja na lodzie 


ma tak niema. Gdyby jednak pogoda nadal Na porządku dziennym zmiana statatu. 


Wstrząsające samobójstwo 
prokurenta firmy „Oskar Szpigiel i Syn“ | 


Co było przyczyną rozpaczliwego 


Duże poruszenie wywołała w czasie 
m'nionych Świąt w Zagłębiu  wiado- 
mość o samobójcze śmierci Józefa 
Qinsberga, prekurenta znanej w ča- 
'sj Polsce firmy „Oskar Spiegiei 3 

“yni. 

Ginsberg goŚsił w pierwszy dzień 
dwiąt u siebie w mieszkaniu przy ul 
"'łsudskiego w Sosnew'cu kilka osób, 
'szym nie zdradzając °% przed nimi 
i zamiaram popelnienia ztmachu Se 
r:obójczego. 

Po obiedz' e, zjedzonym w towór:y- 
stwie geści, desperat udal «* "o SWO: 
go gabinetu, gdze pozbawił ią życia 
wystrzdłem z rewolweru. Na odgłos 


tu, chcąc ratowa6 Ginsberga, lecz ra. 
tunek okazał się spójnieny. 

sir pozostawił 
policj:, 
skiege i dyr. Lewandowskiego. 

W liście do policji Ginsberg oswiac 
czył, że popełnił samobójstwo, gdyż 
nie chce żyć w sprzeczności z wł: 
nym henorem. W liście, sk'erowanym 
do dyr. Lewandowskiego, zmarły pre 

sif o zaopiekowanie Się jego żoną. 

W związku z samobójstwem Gins: 
berga kraża w Zagłębiu najrozmaiisze 
— mnie: uh więcej prawdonodcbne 


pogłoski o przyczynach rozpaczliwe- 


kroku denata 


strzału wszyscy rzucili się do gabine- | go kroku denata. 


Pogrzeb tragicznie zmarłego odbę- 
dzie się w Warszawie. 


do inż. Bronisława Pawłow- zp 


Niesnaski rodzinne 
PRZYCZYNĄ ZAMACHU 
SAMOBÓGJCZEGO 


Niejaka Maria Paluch, z zawodu krawco- 
wa, zam. w Krakowie przy ul. Podwale, tar 
gnęła się na życie, usiłując się otruć, De- 
speratkę przewieziono do szpitala. 

Ustalono, że przyczyną rozpaczliwego kro 
ku nieszczęśliwej kobiety były niesnaski ro. 
dzinne, 


Bójke w mleczarni 


W jednej z mleczarń przy ul. Krakow- 


Śp. Ginsbetg | skiej doszło wczoraj do krwawej bójki po- 
trzy listy: do | zostanie pchwdny na cmentarzu ewn | między Bisterieldem į Kupermanem. 


Bójkę ziikwidowała policja. 


Kupon zniżkowy do kin 
Wyciąć i przedłożyć do wymiany w administracji 
„Forpedy” w Krakowie, Rynek Główny L. 10. 


Ważny w dniu 28-go grudnia 1936 r. 


TOKPEDAhR 


Laboratorium 
prof. Weigla 


REPORTAŻ RADIOWY. 


W organiźmie człowieka odbywa się. za 
cięta walka z iiwazją bakieryj, które n.e- 
ustannie napastują całą powierzchnię clała 
i wszystkie organy wewnętrzne. Do nai- 
groźniejszych wrogów naszego organizmy 
należy tyfus plamisty. W Polsce pojawia 
się on wszędzie tam, gdzie panuje nędza 1 
brak higieny. Przeciwko tej strasznej cho: 
robie, dzięk; gemjalności polskiego uczonego 
znaleziono skuteczną broń, jaką jest szcze- 
pionka przeciw -'tyfusowa. Preparuje ją Z3 
kład Biologii Uniwersytetu Lwowskiego 
pod kierunkiem prof, Weigla. O pracy 
prof, Weigla i jego laboratorium dowiemy 
się z reportażu red. Jama Łoika, jaki na- 
daje Lwów dn. 28. XII o godz. 17.00. An- 
dycja ta należy do cyklu — „Co Polska 
wniosła do kultury", 


„BAD ZAKOCHANYCH” 


SŁUCHOWISKO EKSPERYMENTALNE 


Trzecią skolei audycją eksperymentalną 
rozgłośni warszawskiej będzie słuchowisko 
poetyckie K. I Gałczyńskiego pt. „Bal z3 
kochanych”, które nadaje Polskie Redio 
dn, 30 grudnia o godz. 22.00, Niesamowi- 
tość, poezja i humor — oto elementy, jaki 
mi operuje autor. Dwie bardzo dziwne po- 
stacie prowadzą ze sobą bardzo dziwną roz 
mowę w zupełnie niezwykłej scenerii, Tak- 
by można streścić tekst całej audycji Mu- 
zykę do tego słuchowiska, złożoną z tych 
samych elementów skomponował Roman 
Palester, 


PROGRAM RADIOWY 


PONIEDZIALEK 28 GRUDNIĄ 


6.50 Audycja poranna. 12.03 Koncert ac 
kiestry reprezentacyjnej KPW. 12.50 „W rc 
dzinie į w gromadzie'— pogadanka. 15 15 
' Gitta Alpar i orkiestrą Fdith Lorand (pły 
ty). 15.55 „Wszystiksego po trochu" — au- 
dycja dla dzieci. 16.15 „Gwara w lierata- 
rze polskiej” — odczyt. 16.30 Koncert. 17 
„W laboratorium prof, Weigla" — repor- 
taż. 17.15 Koncert soistów. 17.50 „Historia 
zegara“ — pogadanka, 19 Audycja strzelec 
ka. 19.30 „Mozaika muzyczna‘. 20.25 płyty. 
21 „Idąc za kolędą — wieczór literacki. 


2130 Koncert symfomczny. 23 Muzyka t` 
neczna (płyty). 


DOBRZE NAKRYTY STÓŁ <= 
NIE OBEJDZIE SIĘ -- BEZ 


masła wyborowego „KRAKOWIANKA” 


Sh. B 


Ludność miast błaga o tanie mieszkania 


Olbrzymi popytnamałeizby 


Czy znajdą się źródła nowych kredytów ? 


Zagadnienie mieszkaniowe miast polskich 
— to przede wszysikim mieszkania naj- 
mniejsze: jedno —. półtora — į dwuizbowe 
Zagadnienie to w większych ośrodkach 
miejskich nabiera specjalnego znaczenia. 

Brak mieszkań tego typu, z jednoczesną 
irożyzną lokal; większych, powoduje sytu 
ację, która mimo niezaprzeczalnego w %- 
statnich latach wzrostu budowniotwa do- 
mów mieszkanych, w dalszym ciągu przed 
stawia się katastrofalnie. 

Upośledzenie większych ośrodków  mfej- 
skich pod względem ilości wszelkiego ro- 
dzaju mieszkań, a zwłaszcza dla rodzin re 


botniczych i urzędniczych wynika stąd, że 


czynsz mieszkaniowy był i jest niepropor 


cjonalnie wysoki w stosunku do zarobków 
tych warstw, 


WYSOKOŚĆ CZYNSZU 


wpływa również na niesłychane wprost prze 
ludnienie mieszkań jednośzbowych, 

O dostarczeniu szerokim masom rotot- 
niczym i urzędniczym mieszkań któreby 
zaspakajały ich potrzeby, a jednocześnie 
nie obciążały nadmiernie budżðtów, w ©b3 
cnych warunkach zarobkowych nie może 
być mewy. Jesteśmy świadkami charakte» 


Wielki świąteczny 


KONKURS AUTORSKI „POWSZECHNIAKA 


dla dziatwy Czytelników „Iorpedy” 


TEMATY 

1) Nasza choinką (op'sać ładnie choinkę. 
która będzie w domu lab w szkole) * 

2) Jakje zwyczaje zachcwywaliśmy w dt 
mu w okresie św.ą: Bożego Narodzenia? 

3) Jak chodziłem z kolędn kami (z „he 
rodami”, z gwiizd4), Opisac przygotowania 
wrażenia. 

4) Obrazek z przygotowań przedówiątecz- 
nych (w domu lub na ulicy) Zabarw ć hu- 
morem. 

5) Opowiadanie, w którym występow:ć be 
dzie rodzeństwo. Treść zaczerpnąć z okr=er 
świąt. Pożądany humor, 

'6 Wykonać ozdobny albumik, zawier. ję 
cy zbiór kiłkudziesięctu myśli i przysłów 
cdnoszących się do Świąt Bożego Narodze 
nia. (Strony ozdobić rysunkowo, pismo ku 
ligraficzne). 

7 Moja największa uciecha 
świąt Bożego Narndzeni: 

8) Na nartach. Przygody, wrażenia (dla 


(w okresie 


| tych, co wyjadą " góry na narty). 


NAGRODY: 

za najlepsze prace Konkursowe: „Polscy 
artyści, ich życie i dzieła" M. G. Dąbrow 
skiej (str. 383), „Fastacie żywych zwierząt 
3 zeszyty, Dr. E` 7; Nrezabitowski, powie 
ścziijpirwooda, Tonpzra, Morcinka, J. Bow 
drowskiego i inne. 


Ta 
srt 
k 


NIESPODZIANKA 


Pan Poraoki wrócii z miasta į nieśmiała 
zapukał do żony. Spetnił co do joty liczna 
jej polecenia į chciał zdać sprawę z tago, 
jak się z nich wywiązał. 

Wszsdł na palcach do gabinetu, gdzie 
królowała znakomita powieściopisarka, któ- 
rej miał zaszczyt być małżonkiem. 

Pani Porecka siedziała zą biurkiem we 
wspaniałym swym gabinecie. Przed nią pię 
trzyły się stosy książek, czasopism į rysun 
ków. 

— A wigo Ryszardzie? — ozwał się p9 
dłuższym czasie niski głos o władczym 
zezrsieniu, 

Pan Porecki ocknął stę z zadumy, w któ- 
rej był pogrążony i zerwał się na równe na 
Bi. X 
Jadwiga! —- zawołał — wielki zaszczyt! 


na nas spada. Zostałó wybrana niemal jæ 
dnołośnie prezesową „Związku kobiet piszą 
cych“, 

— Wiedziałem, że moja kandydatura usu 
niew cień wszystkie inne. To wszak jasne. 

— Oczywiście, Jadwigo. 

— Mam już gotowy plan powieści z któ- 
rą wypadnie mi wystąpić wobec nowej 3090 
ności, Zaómi ona wszystko, co kiędyko'- 
wiek dotej pory u mas napisano. Akcja to 
czyć się będzie w Wenecji, Neapolu į na Sy 
gylii. 

— Pojmujesz chyba, że muszę mieć szcze 
gółowe opisy obyczajów i zwyczajów miej- 
snowych. Musisz zatem przywieżć mi nis- 
zbędny materiał. W podróży zwolniony b% 
dziesz z cbowiązującej cię tutaj jako męża 
rezerwy. Przeciwnie musisz, Ryszardzie, nie 


WARUNKI KONKURSU: 

W konkursie możę wziąć udział 
czytelnik „Powszichniaka* j „Torpedy w 
wieku do 17 lat włącznt». 

2) Należy wybrać jeden «  bśmin poda 
nych tematów. Pr ca mus; być zapisana 
samodzielnie — słarannie — na arkaszęch 

papieru prośbowego. W górze arkusz: podać 
imię, nazwisko, adres, wiek (oddział łat 
klasę i szkołę, do %tórej uczestnik PSE 
su uczęszcza), 

3) Kopertę z pracą konkursową PERR 
wać: Redakcją „Powszechniaka“  Dąbrow: 
Górnicza. Konkurs Autorski, Termin odda. 
nia artykułów upływa 12 stycznia. Prace 
przesłać: w Dąbrowie do redakcji „Pow- 
szechniaka”, w Sssnowca do oddziałn „Po 
wszechniaka” — Wawel, Sekola Nr. 5, w 
Będzinie do Oddz złu — Hrkoła Nr. 3, 

4) Poza konkursem możra nadesłać wię 
cej niż jedną pracą Brzmienie temata +r. 
tyknłu może być wmienione 7 zachowaniem 
zasadniczej treści Pracę V należy samemt 


każdy 


.zatytnłować. 


5) Prace oceni sąd Konkursowy, któregc 
skład podamy później. Oceniona będzie z: 
równo treść, jak ı język (styl) braz atrona 
estetyczna pracy, Ńijlepsze prace będą wy 
drukowane w „Powszechniaku”. 

6) Liczba nagród zależy od liczby nest. 
ników konkursu - od pozioma prac. 


dzie, dotrzeć do wszelkich spełunek i podaj 
rzanych lokali. 

— Dowiadywałam się o okręt _ Odpływ 
wa pojutrze. Jutro więc wyjeżdżasz. Połeci 
łem pannie Mariecie, by nabyła potrzebną 
w włoskim klimacie garderobę. 

— Będę gotów Jadwigo. 

Pani Porecka zadzwoniła. Zjawił się stą- 
pający bez szmeru kamerdyner. 

— Proszę, by panna Marieta zgłosiła się 
do mnie, gdy tylko wróci, 

— Gdzie ta Mavistta? 

istotnie przepadła. Minęło 
godziny, odkąd wyszła. 

Nale wbrew panującej w domu pani Po- 
recka sienaruszaineż etykiecie, drzwi jej ga 
binatu otworzyły się gwałtownie i boz zamej 
dowania a nawet bez pukania wbiegła mlo 
da Włoszka, 

Zanosiła się od łkania į; drżącą ręką p% 


całych trzy 


kazywała otrzymaną  wiadomośż. Siostr je: 
śmiertelnie zachorowsla. 

Pani Poretka, rzeczniczka najdalej idą- 
cych zasad humanitacnych, stanęła na wyso 
kości zadania. ; 

— Rozumiem cię į zwalniam. Spodziewam 
się, że śpieszyć się będziesz z powrotem. 


rystycznego zjawiska, że mieszkania przę- 
znaczone dla robotników, budowane z nse- 
mal normalnie oprocentowanego kredytu, 
stają się dla robotników „ niedostępne 
Mieszkania te w obrzymiej większości zaj. 
mują 

PRACOWNICY UMYSŁOWI 

Ubiegły sezon budowlany przynosi, pew 
ną lecz niestety niewielką poprawę w ba- 
downictwie tak bardzo potrzebnych miesz 
kań najmniejszych 

Niestety nie rozwiązuje te problemu bra 
ku mieszkań dla rodzin robotniczych. Na- 
wet dla nieobkeznanych z zagadnieniem bu 
downictwa mieszkaniowego jest rzeczą oczy 
wistą, że problem ten łącznie z konieczno- 
ściią "dostarczenia rynkowi mieszkaniowemu 
tanich mieszkań, wymaga uruchomienia 
wielkich kredytów i to kredytów nieopar- 
tych na normalnej i ogólnie przyjętej ka! 
kulacji. 

Odpowiednie czynniki winny podjąć a 
nergiczna kroki, by zostały uruchomione 
na ten cel kredyty specjałne, oprocHntowa 
ne najwyz7* 

NA 2 PROCENT ROCZNIE 

i rozłożone na 50-etnie spłaty. Przy kredy 
tach wyżej oprocentowanych czynsz musiał 
by wzrość w takim stopniu, że mieszkania 
najmniejsze znów stałyby się niedostępne, 
dla robotnków. 


Według prowjzorycznych obliczeń, nak 


„mniejsza wysokość kredytów potrzebną dła 


zaspokojenia potrzeb wynikłych z przyrost“ 
ludności i niszczenia domów winna wyno- 
sié w całej Polsce 120 milj, zł. rocznie a 
dla złikwidowania w ciągu 10 lat przelud. 
nienia najmniejszych mieszkań jeszcze 
180 MILJ. ZŁ, ROCZNIE, 

Niestety, nie należy łudzić się, by było 
możliwe uruchomienie nawet połowy pe. 
trzebnej kwoty. Nie mniej przeto należy 
skorzystać z nadchodzącego sezonu mar 
twego ; opracować plan budowy mieszkań 
najmniejszych w granicach realnych moki- 
wości. 

W każdym razie należałoby  doprowa 
dzić do tego, by zahamowano pogarszanie 
się sytuacji mieszkaniowej. A to wydaje 
się, jest zupełnie możliwe Ogół mieszkań- 
ców miast oczekuje w tej mierze odpowia 
dnich decyzyj miarodajnych czynników. 


bacząc na wstręt, który cię napełniać bę: 


Marietta, pełna wdzięczności przypadła 

do kolan swej pani. 
. . a 

Ubrany w niepokoaną biel arnituru, pań 
Porecki przechadzał się nerwowym krokiem 
po pokładzie, spoglądając co ohwila przez 
lornetkę na coraz te wyraźniej już widoczny ` 
brzeg italski, 

Wtem wzrok jego zatrzymał się na zgra- 
bnej sylwetce opartej o balustradę młoda: 
kobiety. 

Zaciekawiony stanął przy niej, Młoda v 
soba, jakby na to czekała, jednym rachem: 
odwróciła się i rzuciła mu Się na szyję. 

. Była to Marietta. 

Kocham pana! Od dawna o panu marzę i 
śnię. Patrzeć nie mogłam na pana niewolę. 
Ten dostojny dom pana małżonki to grobo- 
wisc, a żyjesię przecież tylko raz! 

Pan Porackj powoli wracał do siebie, 

-— Marietto! Po raz pierwszy patrzę na 


+ |ciebje. Tam nie przyszło mi do głowy. Ach, 


jakąż cudowną miałaś myśl! 
. LJ t a 
Pani Porecka prędzej śmierci się spodzie 
wała aniżeli depeszy: 
„Jadwigo, już nie wrócę. Po materiały 
pojedź sama. Marrlety też nie wyglądaj” 


TORPEDA 


63) 
STRESZCZENIE POOZĄTKU FCWIEŻGI 
* Działo się to w r. 1900. Na tran sorbski 
wstąpił młody Aleksander Obrenewicz, któ. 
ry usidiony wdziękami pięknej uierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją aa tren wbrew 
woti narodu. W czasie przeglądu wojsk 
wybawił Drago od śmierci młody oficer due 
lj*4 Subowic  rostejąc O} am. 
Po pewnym jednak ozazie Juljan przeniósł 
sw uczucia na piękne dziewczę rezbójnie 
ozo, Jadwigę. Zrozpaczona Draga pestanu- 
wila miedopuśció do nocy poślubnej mte- 
dej pary z pomecą brata Nikodema, <ióry 
obraziwszy Jduljana zmusił go #9% pejsdyn- 
ku. Juljan powróciwszy de damu spe- 


strzegł z przorażeniom, że Jadwiga zosta: | 


ła mu uprowadzona. 

Tymczasem Draga wszędłszy w splssk z 
dektorem przybocznym Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanie zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
n ewym niecnym bratem udają się na t- 
stroniią wyspę na Dunaju, g£dzis przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wirąció do 
więzienia W drodze spotyka zkredniczą 
parę burza, w Cczazis Kióraj rataje ich sd 


śmierci — bohaterski Milan. Draga aby agu | 


bić młodzieńca, rozkochaia ge w sobie na- 
wmiętnię. Obiscując mu korcag m Swego boky 
nierządnica skłoniła młodzisńca de ucieczki 
rt domu matki, która poprzysięgła jej zer- 
się za wszelką cenę. lymcza nn Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść ge. 
wnamu Sesbowi listy kompromitujące do» 
pzczętnio Dragę. Została jednak pesądzena 
p kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
foiła Milana u belgradzkiego profesora Pa. 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
aby móc ohmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowe złapawszy Juljana w 
czułoj scenie z Dragą, o której sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha,  poprzysiągł 
oficerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
chelał przebió Juljana. Ten zaś Iltując sję 
nad niewinną ofiarą występnaj Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpen i zabrał go do 
swago domu. Draga tymozasam postanowił 
wprowadzió na tron swogo hrata Nikodema, 
W tym ceiu poleciła podpisać odpowiedn 
akt najprzedniejszym mężom w  parstwie, 
Kiedy sędziwy prazydent skupczyny Subo- 
wicz odmówił swcgo poupisu, wtrącony zo» 
stał przez Dragę do lochu wraz ze Swą còr- 
ką Sonią i synem Juljanem, byłym kochan. 
kiem nierządnicy ma tronie Cudownym zbie 
giem okoliczności prezyaont zdołał się ura- 
tować. 


Meble były także zupełnie odpowii 
dające buduarowi wielkiej kobiety 
światowej. 

Od złotych ! świecących mebli odbi 
jal ogromay parawan nad łóżkiem. 
Wyglądśł wspaniale, imponująco, da 
jąc nie bez słuszności do poznania, 
że odgrywa on tu największą rolę i ze 
tworzy tu ołtarz, który zamienia po- 
kój te w świątynie miłości. 

A był to ołtarz przy którym król 
tylko mta} Się modlić, przy którym 
król tylko sm miał składać ofre 

Najprzyjemniejsse wonie wszeb»- 
kiego rodzaju pPenewał" = sypiðivi 


Draga była zniną z'tego, że miała 
formalną manie do perfum, często je 
dnak zmieniała swe guga, tak, że raz 
okazywała siè jakby w woni fiołków 
skąpanś, to znów przychoził czas na 
róże, ową przedziwną woń, której ka- 
żdą kroplę, jeśli jest prawdziwą, pła- 
ci stę złotem. 

Obecnie lubowała stę hiacenami. 

Hiacentem Skroplone były  wszySt- 
kie meble, woń hiicentu unoSiła Się 
nej łożem, 2 perfumy te działały tak 
silnie, że król odurzony nią, zatzzy- 
mił się na progu, prawie, że nie mo 
gac się przy Swych Słabych nerwacl. 
jej oprzeć. 

Naraz jednak rzucił Się naprzód i 
przy magicznym blasku lampy, zakry 
tej purpurą Spojrzał na łóżko. 

Zasłona była Spuszczona Í Spieta. 

— Śpi — szepnął Aleksander í 
twarz mu Się wykrzywiła, gdy bo 
wiem namiętność pieknych nawet iu- 
dzi nie upieksza, tem bardziej działa 
na ludzi, którrwy byt pięknością nie zo 
stali obdarzerii. 

Świ, zbudzę ją pocałunkiem — rzekł 
i odgunął zasłonę. 

W tej chwili cofnął sie i Styaszne 
rozczarowanie odmalow?ło Się na jego 
twimzy. | 

— JeSzcze nie udała sie na spoczy- 
nek? Szczególne. wszak  powiediała 
mi już dobranoc i odeszła, ażeby, jax 
mówiła, mogła Samą zostać z bólem 
głowy. Doktór Leon poszedł z nią. 
Tak, ale on już musiał oddawn3 o- 
dejść. — Gdzie jest Draga? — Poszu- 
kam ję. p 

Z temi słowy przebiegł boczne poko 
je, nie pomijając nawet pracowni Dra 
gi, gdzie czesto siadywała, przepędza 
jąc nieriz całe noce na nauce. 

Khtiecie tej bowiem nie można by 
ło zarzucić braku żądzy wiedzy. 

Odkąd wstąpiła na tron, starała Se 
wypełniać ustiwicznie luki swego wy 
kształcenia i czyniła to Zapałem go- 
dnym zazdrości. 

Ale i tu jej nie było, jak równiez 
w bibiotece w której Driga zgromadz 
ta najulubieńsze swe dzieła. 


Król zwrócił się do pekeju, w któ- 


rym Draga zwykła robić Swe toSlsty. 
zajrzał nawet do łańni, drżąc na tą 
rezkoszną myśl, by ją tam znaleźć. 

Nigdzie jej jednak nie było, Alek- 
sander z każdą chwilą był niespukcj- 
niejszy. 

— Drago — Drago! — Słuchśj! - 
Wołam cie, ja, król! 

Wreszcie nadbiagła pokojowa, nie- 
ubranś, zarzuciwszy tylko chustkę na 
siebie. Gdy spostrzegła króla z kokis 
terią podniosła koszulę, która nieco o- 


padła, odsłaniśjąc jej piersi. Widocz-. 


ie z85 bylo, że chciała królowi Swe 


wdzięki raczej okazść, niż ukryć. Na 
dworze srebskim, jak zresztą i po in- 
nych dworach, kobietą każda bowiem 
tylko na to zwracała uwag, by po'y 
skć łaskę i łaskawe oko króla. 

Wszystkie piękne damy dworu, po- 
kojówki aż do młodych dziewcząt ku- 
chennych byłyby natychmiast gotowe 
oddać siè królowi, nawet temu królo 
wd, który rzeczywiście nie nie miał 
w Sobie powabnego. 

Aleksander nie był jednak w tem 
uspogobieniu, by zwracać uwagę nē 
wdzięki innych kobiet, to też krzyknął 
na pokojówke. 

— Gdzie jest królowa Draga? Przy 
wołaj mi natychmiast królowę, do dia 
bła, co tik na mnie patrzysz, odejdź 
już. 

— Przebaczenłi, królu — zawołóta 
pokojowa, nisko się kłaniając, tak, 
iż król z łśtwością mógł ujrzeć piz- 
kność jej ciała — przypuszczam, że 
królowa jest w Swym Sypidlnym Fo 
koja. 

.— PrzypuSzeząsz, & gdy ja ci pv- 


„wiem, że królowej tam nie ma, co wle 


dy powiesz. Czy Tozebrałóg królnwę? 

— Nie, jej królewska wysokość 197 
kazałą mi natychmiast wyjść i mieć 
tylko na to baczenie, Sby nikt nie 
przeszkadzaj jej podczas snu, gdyż 
cierpi silną migrene. 

— (iężką migrenę, a przecież nie 
ma jej w pokoju Sypitdlnym? Szukaj 
królowe. — Marsz, pięć minut tylko 
czekam, w szóstej minucie królowa 
musi już tu być. 

Pokojowa wyszła Szybko, uwiada- 
miając reszte służby i poczęła się SZu- 
kanina w całym dworze. Przezukano 
każdy zåkatek Kkonau, nawet park. 
przy blasku pochodn przejrzano alta 
ny i zarośla — nadaremnie, królowej 
nie znaleziono. 

Aleksander biegał tymczasem po 
pokoju, kwadrans już minął A jemu 
królowi, dawdno tak długo czekae. Ca 
ła chorobliwa wściekłoć, kryjąca s! 
w słabem jego ciele wybuchła, rzucił 
się ku drzwiom i krzyknął donośnie* 

— Hej! — Gdzież jest królowa Dra 
ga? — Zapłacicie mi za to, nedzne kre 
atury, chcę wiedzieć, gdzie jest kró 
lowa? 

Wreszcie odważyła się pokojowi. 
która już przedtem rozmawiała z kró 
lem, wystąpić przed niego w towatrzy 
stwie dwóch lokai. z 

— Królu — zBwołóła — zrobiwsry 
wszystko, co tylko było w naszej me 
cy, musimy zameldować, waszej kró- 
lewskiej wysokości, że królowej nie 
znaleźliśmy. ; 

Król roześmiał Się na te Slows- 

— Niepriwda — wykrzykaął ~ 


królowa musi tu być. Osy niema jej 
w konaku — czy szukdliście ją w par 
ku? Może wyszła na mały Spacer? 
— I pórk prZzeSzukaliśmy — rzekła 
pokojówka — niestety, wszelkie po- 
szukiwania były daremne. 
Król Aleksander ogarnitty ogrom- 


"ną wściekłością, pochwycł ze swtgo 


biurka Statuę i z cdłej Siły rzucił nią 
o ziemię, że rozprys'a się w drobne 
kawałki. 

Pokojowa przezornie usunęła ste, 
gdyż imiczje zostałaby trafloną. 

— Moja żona, gdzie jest moja żona 
— krzyczał Aleksander — chce mej 
żony — przyprowadźcie mi królowę, 
niech zadzwonią w mieście Í zaczną 
szukać Dragi. Ona uciekła, 

— Dlaczego maiłaby uciekać? — 
odpowiedział Sam sobie — nie, porwa 
no ją tylko To jest więc ostatln ces, 
zgotowany mi przez _ nieprzyjtcłół. 
Wojsko, naprzód! Niech udeiżą w 
bębny, ztdmą w trąby, wycąyną w 
pole przeciw mym nięprzyjaciołum. 

Zakłopotana służbł spojrzała pe 
sobie. Była ona wprawdzie przyzwy- 
czajoną do wybuchów królewskich, 
ale gdy szaleństwo ogirniać go poczy 
nalo, Diagą musiała go zawsze lago- 
dzić, tak, że w konaku nie damyśLino 
się prowdziwego stanu Aleksanaza. 

Teraz jednak rzucał się jak  salle- 
niec, a przynajmniej mógł być Za tar 
kiego uważany, gdy chwycił za kre- 
sło, zawinął nim w powietrzu i roz- 
trzaskął go w kawałki. 


— Więc podczas gdy ja 
porwano mi królowę. 

Ach, król zasnąć nie może, gdyż 
podczas Snu koronę traci serce *wej 
żony — W wszyscy jesteście rabu- 
siami, zdrajcami, na kolana przede 
mną, drżyjciee, gdyż jestem Królem. 

Służba płacowa już miała spełnić 
rozkaz szalonego, gdy naraz wbiegł 
do pokoju młody służący i Szepnął Po 
kojówce kilka słów. 

— Królu — rzekła drżącym gło- 
seme pokojowa — właśnie osoba ja- 
kaś przybyła do konaku g ważną wsl 
domością. 

— Nie potrzebuję żadnych wiado- 
mości — przerwał król — nie chee o 
niczem ani słyszeć. Może chcą mi o- 
powiadić, że lud umiera z głodu ~ 
nieprawda, lud kłamie, kłamie be” 
czelnie, codzień pożywia Się dosyta i 
żyje, król tylko musi się dręczyć, na- 
wet żonę mu nie pozostawieją. 


Spałera, 


DALSZY CIĄG JUTRO 


__ NURPEDK 


sw. è 


Beniaminek bigi raz jeszcze bije mistrza Polski 


Amatorski KS.-—Ruch 5:3 (2:0) 


wygrać mecz, jednakże ambicję ta przek-e- |cy szczególnie odważnie. W obronie wypadł 


W W, Hajdukach rozegrany został rewan 
żowy mecz piłkarski, pomiędzy mistrzem i 
beniaminkiem Ligi. 

Jak wiadomo pierwsza spotkanie tych klu 
bów wygrał Amatorski K8., w stosunku 
31. Tym razem przypuszczano że Ruch ze 
hab;lituje się za porażkę poniesioną po- 
przednie i wykorzysta okoliczności sprzyja- 
jące rewanżowemu spotkaniu, 

Wbrew wszelkim przepowiedniom rewanż 
ten nie udał się, a mistrz Polski, grejący 
w pełnym składzie, musiał ponswnioe uznai 


wyższość AKS., który na sukces zupełni» 
wasłużył. 
Pierwsza część przeszia pod znakiem 


przygniatającej przewag; Ruchu W tym wœ 
kresie Peterek, Wilimowski Giemza i Wo 
darz strzelają z najbliższej odległości, jed- 
nakże w ostatniej chwil, bramkarz, wzglęt= 
nie słupek, stoi na przeszkodzie w uzyska: 
niu oramki. 

Po 39 minutach, które AKS.,  doskona'e 
przetrzymał, nagły zryw lewej strony przy- 
nosi AKS-owj pierwszą bramkę,  strzeioną 
przez prawoskrzydiowego Domysiowskiego, 
Wkróice potem w 43 min. Wostai z solowe 
go przeboju uzyskują drugą bramkę. 

Sukces AKS. powcduje  konsternac,ę w 
drużynie Ruchu jak í u publiczności Po 
przerwie Ruch atakuje bardzo silnie, przy- 
czem w B-ej minucie Mrugala broni dosku 
nalego strzału Peterka co jednak nie prze- 
szkadza, że AKS uzyskuje trzecią bramką 
po błędzie Tatusia ze strzału  Wostala, a 
wreszcie w trzy minuty później ze strzału 
Piątka czwartą, 

W ten sposób ACS uzyskuje prowadze- 
nie 4:0, doprowadzając drużynę Ruchu dc 
zdenerwowania, Ruch zdając sobie sprawą 
Ł kompromitującej porażki przechodzi do 
generanej ofensywy uwieńczonej w 26 mia 
bramką uzyskaną przez Wodarza, następnia 
w 29 minucis i w 35 min. przez Wilimtw- 
skiego. Wydawało się, że Ruch zdoła jeszcze 


LEE 


BEGIZ 


„Śląsk” i „Naprzód“ 
CZY TEŻ „SOMNCORDIA”? 


W związku z wycofaniem się oks-l.gowego 
Śląska z dalszych rozgrywek rundy jesien 
nej o mistrzostwo ligi śląskiej, Śląsku ©Zr 
N., naskutek pismu PZPN-u  um.eważnjł 
wszystkie zawody rozegrane przez klub 
śwętochłowieki ILS, Sląsk rozegrał cztery 
spotkania, nie zdobywając uni jednego pan 
ktu : osiągając stosunek bramek 5.15 
„Sląsk“ uczestnczyć będzie dopiero w dru 
giej rundzie mistrzostw, przy czym na wzór 
mnych okręgów, klubowi tarza zaliczone zo 
staną punkty, jakie zdobył lider tabeli (hr) 


Mekkabi (Warszawa) 
— MAKKAGI (BERLIN) 11:5 


W Warszawie odbył się międzynarodowy 
mecz pięściarski pomiędzy reprezentacją 
Makkabi z Niemiec į drużyną klubową Mak 
kabi — Warszawa. | 

Mecz stał na średnim poziomie, niektóre 
walki były jednak dość interesujące. 


s e BeA 
Pięściarze datgwscy 
ZWYCIĘŻAJĄ W WILNIE 
Pierwszy występ bokserskiej drażyny ło 
tewakiej „Las“ w Wilnie zakończył się zw; 
cięsbwem gości. Mistrz Łotwy pokonał WT 

4 Ńmigłego w słnannku 14:2 


śla AKS. uzyskując 5-tą bramkę w 36 min, 


dobrze Knas i śreJkowy pomoonik Kuoma 


W drużynie AKS. wystąpiły nowe naby- |W Ruchu zawiódł Tatuś, przyczem obrona 


tki w osobach por. Domysłowskiego z Wii. | nie rozumiała się wzajemnie, 


na i obrońcy Glogowskiego z Brygady. Na 


W atasu 
Giemzą i Wilimowsk: wykazali dużą ruchi:. 


miejsce pomoenika Skrzypka grał słabo Sza | wość. 


ton. Wybił się bramkarz Mirugała, bronią. 


Sędziował p. Knauer. 


Pech prześladuje 


KRAKOWSKICH HOKEISTÓW 


Zapowiedzians zawody hokejowe Qracovia 
— Sokół na dzień 26 bm. i Cracovia -» 
Dąb na dzień 27 bm. zostały odwołane a 
powodu odwilży. 

Zawody Cracovia — Sokół zostały præ- 
suniętę na dzień 30 bm. godz. 14.80, a Së- 
wody Dąb — Cracovia projektowane są mi 
dzień 3 stycznia 1937, Czy termin ten bę 
dzie dotrzymany zależy wyłącznie od warun 
ków atmosferycznych. (lu) 


ET E 
r 


Sensacja w Świętochłowicach 


Ex-ligowy „Śląsk” remisuje z A.K.S. 4:4(5:2) 


Benaminek Ligi — Amatorska KS, po 
wczorajszym triumfie nad 4-krotnyw mi- 
strzem Polski KS. Ruch zapragnął dorzu- 
cić do swych laurów jeszcze jeden w posta 
ci wysokocyłrowego zwycięstwa nad zdegra 
dowanym Śląskiem Zwycięstwo to mi ło 
potwierdzić raz jeszcze, że świętochłowicza 
nie opaścili ekstra klasę piłkarską spr=w.e 


dliwie, jak równie sprawiedliwie zajął cb, 


aiejsce AKS. i 

Wbrew wszelkim  prognostykom wróżą 
cym gościom dwucyfrowy sukces, eksligow 
cy zdobyli sę na niebylejaki wysiłek sta- 
wiając przecwnikow, nietylko godnie czoł 


Swięta na lodzie 


W drugi dzień świąż odbył się w Zakopa 
nem mecz hokeja 'odowego pomiędzy ru 
muńską drużyną Te:ephon-Club a Czarnym, 
ze Lwowa. 

Mecz zakończył się zwycięstwem Uzar- 
nych w stosunku 1.0. Bramka padła w p.er 
wszej tercji. Dwie bramki zdobyte przez Fo 
laków nie zostały uznane, 


ErasouiaSGkó!? 
7:2 (2:0, 1:0, 4:1) 


Wczoraj rozegrany został w Krakowie 


mecz hokejowy pomiędzy Cracovia — So 
kół, zawody zakończyły się wysoką porażicą 


Se It re. 


ła lecz narzucając mu swój styl walki co 
w rezultacie dało ospodarzom zdecydowaną 
przewagę w polu, a wynik końcowy może 
uważać AKS za pochlekny raczej dla sie 
be. Inna rzecz, że świętochłowiczanom w 
sukurs przyszedł walnie wczorajszy mecz 
AKS-o z Ruchem, którego piętno odazwało 
się u graczy beniaminka zwłaszcza po mma 
nie. 

Nietyle wynik remisowy ile sam prze- 
bieg meczu stanowi większego pokroja ma 
sację. Pięta achilieoowa zespołu świętochio 
wickiego — kwintet ofensywny  sabłysną' 


w nowej konfiguracji wspaniałą formą, ra- 


Lzatni — Teleioneluh (Rumunia) 1:0 


Sokoła w stosunku 2:7 (0:2, 0:1, 1.4) mi- 
mo iż w drużynie Cracovi brakło Kowalskie 
go i kanadyjczyków Toniego i Pietraszka 
Gra nie stała na wysokim poziomie na sku 
tek marnego lodu, Punkty dla biało-czerwo 
nych uzyskali Wołkowski 4  Marchewczy% 
8, dla pokonanych obie bramki zdobył Wil 
czyński. Sędziował p. Ziętkiewicz. 
ŚKH. DĄB — SIEMIANOWICKI KH, 4:1 
Nieprzekonywujące mimo wszystko swye.3 
stwo „dębiam', którzy wystąpili z Thompso 
nem, Kasprzyckim i innymi asami, nad ea 


społem A-klagowym, który pierwacy Biz W 
tym sezonie znalazł się ma lodzie. 


Mda - 


okeiści B. K. E. (Budapeszt) 


>to 


znów w Katowicachl 


Jutro rozegrany zostanie na torze 
w Katowicach mecz hokejowy Budapeszt — 
Katowice. Zespół węgieisk, tworzą gracze 
znanego BKE., których Katowice dobrze p- 
miętają z okresu przedolimpijskiego, kie y 
to dobrze złoilj skórę naszym hoke:stom - 
wlimpijczykom. Katowice wystąpią w ski: 
dzie 2 kanadyjczyków i 3 olimpijczyków, 
Ost. skłąd. Tarłowsk, (Kaszny); mgr. Lr. 


dwiczak Thompson; Marchewczyk Woł- 
kowski. Urdzoń, Kaspraycki, Smith, Górze 
ki, rezerwa Wilimowski. 

Znani gracze Oracovi. Wolkowski I Mar 
chewczyk wbrew zaprzeczeniom kierownic 
twa macierzystego klubu, mają jednak ob 
jąc posady na Śląsku į osiąść tu ma stałe 

@r., 


Naprzód (bipiny)--T.S. „20“ (Rybnik) 7:3 (6:2) 


Mistrz jesienny ligi Śląskiej TS Na- 


Poza tym notujemy wyniki następują 


pÓzód bawił w Rybniku, gdzie pokonał wo Jos: 


hex tysiąca widzów lidera klasy A pod 
okręgu TS. „20% w stoeunkn 1:3 (8 2, 
bramki dla lipinian strzolil Suchoń 5 * 
Stanowski 2, a dla gospodarzy Rak Prze 


wdzink i samobójcza 


Slavia (Ruda) — Wawel (N. Wieś) 2:1 
"9 

Śląsk (Tarnowskie Góry; — Kolejowe P 
we 6:2 (3:2) 


aprzód (Szopienice) — Słowian 1:9 (1:2 


dząc sobię doakcaalę s skorupą lodową, po 
krywającą stadion świętochiowicki, Pier- 
wsze skrzypce w najlepezej tej formacj, ni 
boisku, zagrał stary wyjadace į bohater 
głośnej afery korupcyjnej Dęba, Mrozek. 
Atak gości kala} głównie wakatek mę 
czena słabego haycznia Wostala _ Piontek 
harował jak uwykle a i Marszel próbował 
ratować sytuacją. Dwaj ieugramc, chorzow 
ski porucznik Tymoalawski m Ńmigłego i 
Błażejewski z Goplanki wnoszą do , mano- 
zowatego” nąpadu AKSu, osehy męskiej 
bojowości. Tnłe pomócy © ile chodzi e grę 
stalirowane. Wszysey trzej becy  napołnie 
dobrzy, a 1 bramkarze mogli zadowodić. 
Bramki dla chozzowiam nzyskałi: Wertiù, 
Piontek, Marsel į Matejswnki. Dia twig 
tochłowiczan God, Cebula Mrossk | Kro- 
sny. Widzów ok 3 tys. Arbiter Pietruszka 
z Lipia wprost amadziejny. 


Spokój świąfeczny 
MIE ZOSTAŁ ZAKŁÓCONY 


Mimo obóiego sezonu sportowego, które 
go gonym zakończeniem miały być liczne 
imprezy w czasie Świąż Bożego Narodzenia, 
okazało się, żę kluby śląskie wykazając tym 
razem mało imicjażywy nie organizująe do: 
słownie żadnych zawodów o zasięgu ogólmo- 
polskim. Jedynym waźniajszym  wydarze- 
niem sportowym na terenie województwa 
był rewanżowy meos Ruch — AKS, maran 
żowany w ostatniej zresztą chwili. W pier 
wszy dzień Świąt, bojeka zamarły zupełnie 
tak, że dopiero w drugie Święto odbyło si? 
kika meczy. Oto ich rezaltaży: 

Policyjny KA. — IFO. 9:3 (7:2), Ligooian 
ka — Diana 11:1 5.6, GES. Kresy (Cho- 
rzów) — Odra (Szarlej) 5:1 (2:1), 


Z życia K. S „Brygada 


Na ostatnim zebraniu członków wspiera 
jących KS. „Brygada" (Mtrzemieszyce) u 
chwalono zwrócić się do szeregu osób i 
prośbą o przyjęcie godności opiekunów klu 
bu, m. ju. do: Dr. M. Białostockiego, Dr, 
Drożdża, Dr. Korsonka, Dr. Zysea Dyr 
Zysa, Dyra Knmothego, Zawiad. Banaszkie 
wicza, Prok. W. Wójcika, Naca, Jeleni: 
Mg. Góreckiego, Wł Kasprzyka, J. Dziił: 
cha, M. Miedziejewakiego Ant Dudy, K. 
cińskiego, L. Chojnackiego, Bretnera, C: 
szøwskiego, Kaweck.ego. Sobkowskiego, Ja' 
nusa  Masarsbjego. Gołoią, Barczyńskięgo, 
i Gaszkiewiega. 

Zebranie członków  wapierających odh 
Amie się 27 bm o godz IN rano. Na po 
rządko dziennym  -ajduje się proieki ata. 
tutu KS „Bruzada!,, 


NIEULEECZALNA CHOROBA 
Panowie lksiński j Ypsyloński spotykaj. 
yig w kawiarni: „s 
— (oś pan taki sniutny panie X? 
aMrtw: mnie žena 
Co jej jest? 
Cierpi. na przemianę materji. 


Przyjechał pan Władysław do miasta. 
Był to chłopak ze wsi, do swojskich ludzi 
więc zajechał, Wynieślj się bowiem Kowal 
czykowie przed czterema laty z jego rodzin 
nych stron. Do nich zajechał mówili ce 
nę i zamieszkał, 

Aczkolwiek był pan Władysław, jak to 
mówią jeszcze mleczakiem, bo to, że dzie- 
więtnaście lat niespełna liczył, ale pozn: 
jomił się z ludźmi w mg. 

Po tygodniu sprzedawał już na 
ulic gazetki. 

Wtedy właśnie sprawił sobie gospodarz, 
pan Franciszek Kowalczyk, nowy garnitur 
i pantofle. Z miejsca też zrodził się u pa 
'na Władysława zamiar. W najbliższą soko 
tę włożył ubranie swego gospodarza i p? 
Irunął na narodową wieczornicę Wyglądał 
tak uroczo w tym przebramiu, że go świeżo 
poznała dziewica, nimfa cud, z miejsca za- 
brala do domu. 

U niej się na staje rozlokował. I nie my 
- Ślał nawet o tym, by zgłosić się do Kowal 
czyków po odbiór swego błyszezącego garn' 
turu i przewiewnyck pantofli. 
| Pan Kowalczyk miał odmienną 
i zwrócjł się do policji, aby mu ułatwiłi 


To ją trzeba leczyć. 

— Kiedy to nieuleczalne, Ona cierpi ni 
przemianę materji na suknię. Co miesiąc 
kupuje nową. 


HUMOR ANGIELSKI. 


Premjer Baldwin jadąc autem do parla- 
(entu, zauważył w pewnym momencie spe 
14 grupę maniiestantów, niosących wielki 
tramsparent z napisem: „Chcemy naszego 
króla"! „Nie chcemy Baldwina'! 

Premjer uśmiechnął się pobłażliwie į p: 
wiedział do swego sekretarza: 

, — Tego samego zdania jest niewątpliwi: 
pani Simpson. 


rogach 


naturę 


i SB ZPO. 
wszystkie dzieci: 
lubią JECOROL. 


gdyź jest bardzo smaczny, ' 
á skuteczny. Stosowany od! 
łat: przeszło 35 zamiast 
śrąnu, oddaje on. rzetelne 
usługi zdrowiu, wzmagająć 
apetyt, zwiększając wagę. 
i wywołując znaczną po- 
prawę słanu ogólnego: 


JECOROL 


BUKOWSKIEGO 


NĄBOR.CHEM."FARMAC. | mnaman 
„MAG.ĄJBUKOWSKI SUKC:, WARSZAWA 


ZGŁASZAC SIĘ: 


Do 500 zł. miesięcznie 
zarobią zdolni i piln 
akwizyłorzy ogłoszeń 


Zgłoszenia codziennie w adm 
„Torpedy“ od godz. 16.30 — 17.30 


KUPON Nr. 34 | 
Uprawniający do bezpłafnej 
PORADY PRAWNE! 


Posiadacz 15 kolejnych pa sobie 
następujących kuponów, otrzyma w ad- 
| ministracji przekaz na bezpłatną po- 
| radę prawną u adwokata. 


$ 
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Miesięczny abonament „Iorpedy” 
z dosiawą do domu zł. 1.50 


Cała strona 480 zł., pół sirony 200 zł, jedna czwarta str. 100 zł, jedna ůsma str. 50 zł. 
t'ułacja ; kondolencje do 5 wierszy 6 zł. - Ogłoszenia ślubne z zaręczynowe 6 zł. — Podziękowania do 20 mm. w jednym t3- 
mie 6 zł — Nekrologi de 56 mm. w jeduym łamie 10 zł. — Drobne ogłoszenia za slowo 10 groszy, — Dla poszukujących pra- 
cy 5 groszy, -- Pierwsza strona o 38 p"ocent droższa — Droknych ogłoszeń nie przyjmuje się telefonicznie tylko wp*osi 


ad 
r 


Ceny ogloszeń: 


îkara 


Smuina pomyłka 


DO WCIERANIA 
4 


Iuraeuw 


„Iorpeda”, Kraków Rynek Gł. 10 
w godzinach od 15.30 do 16.30. 


Redakcja i Administracja: 
Kraków, Rynek GI. 10. Tel. Nr. 103-73 


TORPEDA 


O AN ONI BE aa OA 


7 AVI 


rendez-vous z jego nowymi rzeczami. 

„BO to — tłumaczył się — nazajutrz ze 
raz spostrzegłem. Żona moja, niby Tekla, 
przystroiła się do kościoła 1 czeka na.mnie 
a tu anj śladu garderoby sprawionej, tylko 
łachy tego łachudry wiszą i buciska dzia- 
rami świecą pod kanapą. 

No i tak już ze dwa tygodnie do kościoła 
nie chodzimy, bo czekam, 

A tu on nie przychodzi. Przez tego łobuz 
za Boga w sercu nie mamy, no bo jak p7- 
nie komisarzu? Jakby panu tak galaman 
dur ktoś- zwędził, Jak do kościoła poójść? 

Stanął więc wczoraj pan Władysław O 
nuferko oskarżony, nie o utrudnianie po 
bożności Kowalczykom, ale o posplitą kr+ 
dzież. 

Tłumaczył się, że ubranie i buciki za 
brał przez pmyłkę. Brzmiało to tak praw 
dopodobnie, jakby nwiódł starą Kowalczy: 
kową, myśląc, że to Marlena Dietrich. 

Sąd też, będąc zdania, że Marleny Die- 
trich nie można nawet w stanie alkoholicz 
nego zamroczenia utożsamiać z wyżej wspo 
mnjaną Kowalczykową, ukarał Władysława 
Onuferkę za pospolita kradzież garnitur. 
i pantofli na trzy miesiące z zawieszenie: 


EUMATYZMOWI 


NEWRALGJI: DOSTRZAŁÓWI, 4 CHIASOW! 
CCC 


KOLPORTERZY zostaną zaraz przyjęci 
na dobrych warunkach 


e i roznosicielki 


gazei po kioskach 


wysoką prowizją zostaną od zaraz 
przyjęci, 


Zgłoszenia codziennie cd godziny 


— 18 w Adminisracji „Torpe- 


dy w Krakowie, Rynek Główny 10. 


w Administracji ; wyłącznie za gotówkę. - - 


o E E R EO eee E EE a e 
Drukiaw i Nakładem „Nowoczesumi Drukaru: tFudamninzaić Sy, z ogr. odo, — Sossowiec. Sobieskiego 10, 


Admin. czynna godz. 
W niedziele i święta od 14.30—20.30. 
Redakcja przyjmuje interesantów  — | 
od godz. 12—13 (prócz niedziel i świąt) 


CUDA I TAJEMNIGE 
CZARNEJ ! BIAŁEJ MAGJI 


Wywoływanie duchów ij demo 
nów. Każdy, kto chce wzbndzić 
sobą zainteresowanie w towarzy | 
stwie, może łatwo to uzyskać Ą 
po  przestudjowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich. Jak 
zdobyć męża, określać charak- 
tery i losy osób znajomych, przepowiadzied 
wygraną na loterji, zdobyć czyjąś miłość, 
stać się niewidzialnym. Zadawać rany na 
odległość. Pozorna śmierć. Lustro magiczna. 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Latający te 
gar! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenią 
wszystkich sekretów zapewniona. Wysyłam 
9 tomów z 478 sekret. i tajemnicami 2 
ptęknemi jlastracjami za zł. 4.65, które się 
płaci przy odbiorze. — Adres: Polskie 
Wyd. „Magii“, Warszawa, Leszno 60-47 D.A 


o 7 wysokosprawnych 
obwodach wypośażo- 
ny w najnowsze urzą- 
dzenia techniczne 


NAJLEPIEJ 


KUPISZ, SPRZEDASZ, WYNAJ:- 
MIESZ LOKALE, ZNAJDZIESZ 
POSADĘ IT. P. 
PRZEZ DROBNE OGŁOSZENIE W, 
„TORPEDZIE*, które czytają dzie” 
Siątki tysięcy ludzi, Ceny ogłoszeń 
wysZezególn'one poniżej. 


WETEZTTAR ZIE ZET POT ŻTY ZE 


| WOLNE POSADY 


POTRZEBNY SAKSOFONISTA, pierwszo 
rzędny alt, zaraz, — Złoszenia „Torpera' 
pod „Jolly Band‘. 


OLBRZYMI DOCHÓD osiągną zdolni «geL 
cl — organizatorzy przy sprzedaży bezwzglę 
dnie pokupnych artykułów. Pisemne zgło 
szenia pod „Egzystencji“ do administracji 
„Torpeda* Kraków Kynek Główny 10. 


1 


10—13 i od 15.30—19. 


iedna szesnasta str. 25 zł, — (rA- 


— 
—— 


łedaklar adgowigd7istny: Wit Krajewski 


